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Los Stressemana przypieczętowany
Berlin, 22 listopada- Nadzieje, podtrzymywane 

wczoraj w „Reichstagu44, że aw antury komunisty­
czne w yjdą na korzyść rządu Streśsemana, nie 
spełniły się. P rasa radykalno-prawicowa i sócja- 

‘ listyczna obstaje przy tem, że gabinet- Stressemana 
musi się obalić. Nacjonaliści nie mogą się doczekać 
chwili zaprowadzenia d y k ta tu ry  prawicowej, od 
której spodziewają się uratowania Niemiec, zw ła­
szcza zaś korzyści dla swego stronnictwa- Socja­
liści zachowują się bardziej objektywnie i lękają

się, że po obaleniu gabietu Streśsemana. będzie 
jeszcze gorzej. Uważają jednak, że muszą trzym ać 
się dotychczasowej taktyki, aby udowodnić, żc 
dotrzymują słowa, jako sojusznicy. W  piątek, albo 
sobotę należy oczekiwać upadku Stressemana. Co 
nastąpi potem, niewiadomo i trudno przewidzieć. 
Słychać, że Ebert wzbrania się do tej chwlii udzie­
lić Stressemanov/i pełnomocnictwa do rozwiązania 
Reichstagu

Wydalenie Hittlerowców z Tyrolu
Insbruck, 22 listopada. Trzej wybitni Hittierow- , wydaleni z granic Tyrolu, bez wydania ich jednak 

cy, kap. lotników Cioehring, przywódca „Oberlan- w ręce w ląd*ińfcp^ckich- 
du" kap. Oesterreic.hu, oraz- major Tabbe zostali

Byty premier saski łapownikiem
D r e z n o ,  22 listopada. Dziś aresztowano tutaj by- | mian za ułaskawienie, które* udzielał swym przo- 

łego premiera saskiego Dr- Zeignera. Zeignera are- ciwnikom politycznym, 
sztowano za wielokrotne pobieranie łapówek w za-

Baldwin zwyciąty przy wyborach
Londyn, 22 listopada. W ydaje się prawie pew- 

nem, że kandydatura Baldwina przejdzie ogromną 
większością głosów w okręgu wyborczym Wor- 
cester Shire, gdzie obecny premjer w ostatniej 
kampanii wyborczej przeszedł w iększością. prze­
szło 5000 głosów. Kandydatura Asąuitha zdaje się

być zachwiana w okręgu wyborczym Paisly przez 
Labour Party . Dotychczas nie można nic powie­
dzieć o kandydaturze Ramsaya Macdonalda, któ- 
tego zwalczają w okręgu walijskim konserwatyści
i. opozycja liberalna.

Cłąłkie położenie Anglii skutkiem bezrobocia
Londyn, 22 listopada. Lord Birkenhead w prze­

mówieniu swojem oświadczył, iż dla Europy nie­
ma obecnie żadnego ratunku, niema również ża­
dnej nadziei aby życie gospodarcze poprawiło się 
w najbliższych kilku latach. Francja — mówił lord 
Bireknhead podniosła nadzwyczajnie swoje 
stanowisko w Europie od czasu zawarcia rózejmu 
’ stosunki w e Francji znacznie się poprawiły, jed­

nakże Francja — zauważył lord Birkenhead — nie 
uważała za właściwe zmniejszyć swoje zbrojenia. 
Omawiając sprawę bezrobocia, zaznaczył mówca, 
iż Ameryka jakoteż Francja nie posiadają wcale 
bezrobotnych, u W łochy tylko nieznaczną liczbę.

uołar w Krakowie 2,785.000

Natomiast Anglja — mówił lord Birkenhead — jest 
jedynem państwem, które spłaciły swoje długi, a 
pomimo tego ugina się pod ciężarem niesłycha­
nego bezrobo-cia, które, o ile potrw a w dalszym 
ciągu, musi zgubić Anglję i imperjum brytyjskie w 
przeciągu najbliższych 3-ch lat. Jedyne zagadnienfc 
o które Anglja musi się troszczyć, jest pomnożenie 

' jej rynków zbytu. Ze względu na obecne położenie 
kraju — zakończył Birkenhead — w szyscy powin­
ni popierać politykę premjera Baldwina.

Handel Rosji
sowieckiej

W arszawa, 21 listopada 1923. 
rtandel zagraniczny tworzy, jak wiadomo, mo­

nopol państwa sowieckiego (Dekret ostatnio z 12 
kwietnia 1923 r.), które je wykonywa przez komi­
sariat dla handlu zagranicznego j zastępstw a za 
granicą. Państwo może jednak w  drodze odręb­
nego aktu ustawodawczego lub specjalnej licencji 
państwa, zezwolić na wykonanie przywileju han­
dlowego osobie fizycznej lub prawnej, obywate^ 
łowi Rosji lub zagranicznego państwa. Wedle in­
strukcji z 12 maja 1923 może każda zagraniczna 
firma strarać się w komisariacie dla handlu zagra­
nicznego o otwarcie zastępstwa, składów, otwo- 
rzenien owego przedsiębiorstwa i t. d- W  podaniu 
należy ściśle oznaczyć rodzaj przedsiębiorstwa, 
dane o prawnem istnieniu firmy za granicą (reje­
stracja itd.) wysokość kapitału zakładowego, po­
przednią działalność handlową w Rosji, oraz 

przedmiot zamierzonej działalności, obecnie w 
Rosji komisariat przesyła podanie najwyżej w 
przeciągu miesiąca do głównej komisji koncesyj­
nej, zaopatrując je w odpowiednie umotywowanie. 
Główna komisja koncesyjna decyduje tedy wy­
łącznie o dopuszczeniu obcej firmy, rada komisa­
rzy nie jest tu właściwą.

Zezwolenie bywa udzielane na przeciąg 1 do 3 
lat. Firma, uzyskawszy zezwolenie, korzysta z p ra­
wnej opieki władz sowieckich, będąc z drugiej 
strony zobowiązaną do przestrzegania sowieckich 
przepisów prawnych w zakresie wykonywania 
zawsze dozwolone. Na czele oddziału firmy musi 
stać człowiek, wyposażony w  nieograniczone peł­
nomocnictwa celem zastępstwa firmy. Za działał-



uość oddziału czy zastępstw a w Rosji sowieckiej 
odpowiada firma całym majątkiem. W szystkie 
dotychczasowe oddziały, filje i zastępstw a muszą 
być zalegalizowane.

Organizacja wewnętrznego handlu przewiduje 
obecnie udzielanie patentów pięciu katt^oryj. 
riandel zagraniczny musi również posiadać paten­
ty, jako zezwolenia na prowadzenie przedsię­
biorstw. Większość olbrzymia patentów przypada 
na pryw atne osoby (ok. 90 prc.), w  głównych jed­
nak kategorjach patentów (5 kategorja, gdzie 
przeważa handel hurtow y i zagraniczny odsetek 
ten maleje do 50 prc. Znaczny procent najwięk­
szych przedsiębiorstw handlowych tw orzą koo­
peratyw y 1 zakłady komunalno-państwowe. (np. 
U ral-4.7 pryw atne i 95.7 publiczne). Zwłaszcza na 
granicy polskiej i na terenach o przeważającej lud­
ności żydowskiej, pryw atny handel rozszerza się 
coraz bardziej kosztem państwowych przedsię­
biorstw, które górują, za to w okolicach odleglej­
szych, o rzadszej ludności.

Udział prywatnego kapitału w obrotach giełd 
tow arowych dochodził niejednokrotnie naw et 50 
prc. ogólnego obrotu.

W  każdym razie wielki handel ucierpiał w yda­
tnie, tak, iż wykazuje obecnie zaledwie H25 
część dawniejszych obrotów. Brak gotówki 
daje się odczuć dotkliwie. W Moskwie jednak spe­
cjalizowało się parę wielkich firm, znanych z dzia­
łalności przedwojennej, wykazując zarówno w o r­
ientacji, jak i w obrotach poważne rezultaty. 
Zresztą panuje niepodzielnie handel spkulacy.iny 
towaram i pierwszej potrzeby. Handel komisowy 
specjalnie rozwinął się obecnie w Rosji, świadcząc 
o niechęci angażowania sję bezpośrednio ze strony 
kupiectwa- Pow stają też wielkite tow arzystw a 
akcyjne, oparte o kapitał zagraniczny, zwrócone 
ku specjalnym gałęziom handlu-

Nowością i specjalnością stosunków rosyjskich 
jest masowe przejście handlu z miast na wieś. 
Pozostaje to w  związku z łączeniem się zamoż­
niejszych włościan w szeregi kooperatyw rolnych, 
głównie zakupu i zbytu, oraz otwieraniem przez 
pojedyócze osoby na wsi przedsiębiorstw handlo­
wych, dzięki łatwiejszym warunkom bytu. Na po­
łudniu Rosji i na Ukrainie 50 prc. niemal przedsię­
biorstw handlowych grupuje się na wsi- Położe­
nie kupca rosyjskiego jest zawsze jeszcze bardzp 
ciężkie, aczkolwiek postęp niewątpliwie daje się i 
tu  stwierdzilć ze zmianą kursu polityki gospodar­
czej w  Rosji sowieckiej. W każdym razie zarówno 
kupiec rosyjski, jak i handel zagraniczny musi 
zwalczać jeszcze w dalszym ciągu szykany władz

bolszewickich, niesłychanie niejednolitych, jeśli 
chodzi o postępowanie władz centralnych i lokal­
nych, trudności transportowe, połączone z zupeł­
nym chaosem taryfowym i częstemi kradzieżami 
towaru, ustaw odawstwo podatkowe i akcyzowe, 
utrudniające w wysokim stopniu kalkulację z po­
wodu ciągłych podwyżek stawek, etc. etc. Spra­
w a kredytu jest również w zaniedbaniu, banki 
przeważnie będąc w ręku państwowem i koope­
ratyw  tut. związków, niechętnie finansują interesy 
osób i instytucyj prywatnych.

Pomimo te wszystkie przeszkody, przypomina­
jące zresztą żywo stosunki niektórych państw  za­

chodnich. handel rosyjski, zw łaszcza zagraniczny, 
rozwija się żywotnie, biorąc na się w miarę zmia­
ny kursu polityki gospodarczej sowietów w duchu 
liberalistycznym te zadania, które dotąd państwo 
nieudolnie i kosztownie prowadziło we własnym 
zarządzie- Rozwój handlu ma zresztą tu podobnie, 
jak i w Polsce, dwie zasadnicze przeszkody do 
zwalczenia: po pierwsze: walutę, która pomimo 
wprowadzenia „złotej i czerwonej** jednostki, jest 
w  całej pełni'chorą, a po drugie napływ do handlu 
osób niefachowych ze sfer średniej inteligencji, ro­
botników i włościan, co całemu handlowi nadaje 
piętno „łańcuszkowego paska**, pośredniczącego

kosztem żywego organizmu na wszystkiem i... tu­
czem.

Zawsze jednak kupiec rosyjski podjął skuteczną 
walkę z etatyzmem  handlowym Rosji sowieckiej, 
czyniąc szereg przedsiębiorstw państwowych zu­
pełnie zbyteczuemi, inne zmuszając do likwidacji 
z powudu kosztów, wywołanych utrzymaniem li­
cznego personalu. W  miarę przechodzenia gospo­
darstw a narodowego Rosji ku normalnym stosun- 
ekonomicznym, rozwój handlu, zwłaszcza zagra­
nicznego musi postępować szybko i wydatnie, co 
zawsze dla polskiej ekspanzji gospodarczej ma 
wielce poważne znaczenie.

T E LEG R A M Y
Francla nawet gotowa iśi z Rosła

w w ypadku restńuracn
Paryż, 22 listopada. Dziś otrzym ał ambasador 

angielski w Paryżu lord Creve wskazówki z mini­
sterstw a spraw  zagranicznych w Londynie w spra 
wie not o militarnej i w  kwestji powrotu kronprin- 
ca do Niemiec. Rząd ang’elski domaga się kilku 
zmian w tekśoie, przyjętym  na wczorajszem posie­
dzeniu konferencji ambasadorów. W brew dotvch- 
czasowym wiadomościom n:e domaga się rząd an­
gielski żadnych ograniczeń pełnomocnictw komi­
sji kontrolnej, przeciwnie pragnie jej pozostawić 
wolną rękę zwłaszcza co do istotnego podjęcia 
czynności, które może nastąpić nawet natychmiast.

,,Temps“ zaznacza poniekąd w związku z tem, 
że w razie, gdyby Anglja, prawdopodobnie w po­
łączeniu z Włochami objawiła swe dessinterece- 
mepJ: w sprawach kontynentu, w takim razie mu­
siałaby Francja podjąć rokowania z Belgją. Pol­
ską i Małą Ententą a ewentualnie i z Rosją celem 
uniemożliwienia restauracji monarchji w Niem­
czech a temsamem nowej wojny europejskiej. —

monarchii w Niemczech
W angielskich kołach politycznych sądzą, że ce­
lem postanowień konferencji ambasadorów jest 
jedynie zyskanie na czasie. Anglja pragnie w szyst­
kie decydujące postanowienia odsunąć na czas po 
wyborach angielskich, Francja zaś ma "nadzieję, że 
tymczasem położenie w Niemczech jeszcze bar­
dziej się pogorszy. Cały konflikt angielsko-francu- 
ski nie budzi wśród angielskiego społeczeństwa 
większego zainteresowania, gdyż jest ono zw ró­
cone całkowicie na kampanję w yborczą. Zresztą 
należy podkreślić, że tak Anglja jak i Francja ob­
stają przy tem, aby Niemcy wypełniły militarne 
zobowiązania, wypływ ające z traktatu  w ersal­
skiego. Anglja nie zgodziła się na postawienia 
Niemcom żądań, które one nie mogłyby przepro­
wadzić, gdyby jednak pokazało się, że Niemcy nie 
chcą wykonać postulatów możliwych do przepro­
wadzenia w takim razie Anglja pomyśli o sank­
cjach. W  wypadku takim pódjętoby specjalne za­
rządzenia.

Niemcy przeciw bandom separatystów
Paryż, 22 listopada. Niemiecki charge d‘affaires I tę, w której rząd niemiecki zastrzega się przeciw 

w ręczył rządowi francuskiemu zapowiedzianą no- ' ciągłemu popieraniu band separatystycznych.
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Budłet Austrji na rok 1924
Wiedeń, 21 listopada. Budżet, przedstawiony au­

striackiej radzie narodowej przewiduje na r. 1924 
dochody w sumie 8345,5 i wydatki w sumie 9182,2

miljardów koron papierowych. W  porównaniu z 
rokiem bieżącym jest deiicyt na rok przyszły o 
2/3 mniejszy.

Zgoda między królem a rządem w Grecji
Ateny, 22 listopada. Dzienniki podają oświad- jące, że w obecnej chwili nic nie stoi na przeszko- 

czenie prezydenta ministrów, Gouatasa stw ierdza- i dzie w podjęciu współpracy z rządem .

DOLLARYKA
Wzrost marynarki handlowej. — Kiepski mary­
narz. — Biały węgiel. Niagara a futuryści. — Nie­
dobór bilansu handlowego. — Koniec złotego mo­

nopolu-
Jak na tych ograniczeniach wyjdzie am erykań­

ski ruch okrętow y — trudno dziś przewidzieć. W 
każdym razie nie są te ograniczenia zjawiskiem 
pomyślnem dla przyszłości marynarki handlowej 
Stanów Zjednocz-, marynarki, która w ciągu woj­
ny i na jej skutek rozrosła się okrutnie, bo w ciągu 
niewielu lat pomnożyła pięciokrotnie sw ą spraw ­
ność przewozową, urósłszy z 2.5 miljona t. r. br. 
w  r. 1914 na 12.5 miljona tonn. Ile w  tem prawdy, 
a ile humbugu, niepodobna orzec- Trzeba bowiem 
o tem pamiętać, że przed wojną zaliczali Jankesi 
do swej floty morskiej wszelkie wehikuły wodne, 
żeglujące na wodach śródlądowych... Przypusz­
czać można, że od tego czasu nie zmienili metod 
klasyfikacji. Mimo wszystko wykazali ogromny 
postęp- Zaćmiewa go nieco iliepodatność materjatu 
ludzkiego. Marynarz amerykański odznacza się 

wprawdzie niewielkimi zamiłowaniem zawodu, 
lecz zato ma bardzo w ygórowane pretensje za­
robkowe i jest ogromnie niekarnym żywiołem.

— o—

Również mało pocieszjącą jest przyszłość opa­
łowa Stanów Zjednocz. Rabunkowość, tkwiąca i 
w istocie produkcji górniczej, w  połączieniu z o- I

gromnera zużyciem węgla i ropy przejmują eko­
nomistów amerykańskich uzasadnioną troską o 
przyszłość, może niezbyt daleką, guy zapasy tego 
drogocennego paliwa mogą uledz wyczerpaniu. 
Toteż mnożą się projekty oszczędnościowe, z któ­
rych na uwagę zasługuje zamiar elektryfikacji 
kraju przy pomocy „białego węgla**, utajonego w 
siłach wód bieżących. Przewiduje się w tym celu 
użycie wód rzeki św. W awrzyńca, a przede­
wszystkiem wodospadów Niagary. Olbrzymia 
tych ostatnich siła motoryczna 8000 metrów sześ­
ciennych przepływu na sekundę, przedstawia w ar­
tość 10.000 miljonów koni parowych. S tarczy to, 
by utrzym ać w ruchu najbardziej przemysłową 
część Unji na przestrzeni od W aszyngtonu po Bo­
ston, w  pasie szerokim na 260 km. Zaoszczędzi się 
zarazem 210 miljonów ton węgla rocznie, a więc 
jedną trzecią dotychczasowej produkcji Stanów 
Zjednoczonych w ciągu roku. Spółka, pow stała dla 
wyzyskania wodospadów Niagary, buduje już cen­
tralę o sile iOO.COO koni parowych. A więc wodo­
spady Niagary, jeden z najwspanialszych gestów 
potęgi Bożej, przejdą niebawem ze stanu natury 
i jej przyrodzonego piękna w pomnik techniki i 
przemyślności ludzkiej, godny dopiero w  tej szacie 
jakiegoś futurystycznego piewcy.

—o —
Niemniej ciekawą rzeczą, niż przebudowa Nia­

gary wodnej, jest w szybkie wysychanie Niągar^, 
złotej, walącej się do niadwna z Europy do Ame­
ryki. Ten gigantyczny organizm, skrojony na w y­
rost, dławi się obecnie nadmiarem złota, jak Eu­

ropa kona w splotach potw ora inflancji papiero­
wej. Symptomem, dokonującej się zmiany stosun­
ków, jest przeobrażanie się bilansu handlowego 
Stanów. Stacza się dość szybko po równi pochyłej 
ku deficytowi wiodącej. Jeszcze w roku 1^19 wy­
nosiła nadwyżka wywozu nad dowozem 4 miljar- 
dy, w rok później — już tylko 3, następnie 2, by 
w roku 1922, spaść poniżej miljarda tj. do 655 mil­
jonów dolarów. W roku bieżącym weźmie praw­
dopodobnie górę dowóz nad wywozem. Nie ozna­
cza to jeszcze odpływu złota z  Ameryki, ale bądź 
co bądź jest zapowiedzią, ustania jego gw ałto­
wnego dopływu. Rzecz to nieobojętna dla Europy, 
gdyż w trzech latach — 1919 do 1921 — nadw yż­
ka amerykańskiego przywozu rów nała się całej 
ówczesnej produkcji złota na globie- Ten swoisty 
monopol należy już do przeszłości. W ierzyciela 
całego świata, stać zresztą na ujemny bilans han­
dlowy, skoro ma tak solidnie murowany bilans 
płatniczy. Przed wojną każde „lepsze** państwo 
europejskie, będąc w  podobnej sytuacji, pozwa­
lało sobie spokojnie na niedobór wagi handlu za­
granicznego. Tylko notoryczni nędzarze, jak Ro­
sja, Rumunja, Serbia, Bułgarja „et tutti quanti“ ka- 
prysowali się przy czynnym bilansie, sprzedając 
z grzbietu ostatnią koszulę na zaspokojenie w ie­
rzycieli zagranicznych. Jeśli to sobie przypomnieć, 
to niejedną łzę wypadnie uronić nad polskim bi­
lansem handlowym, przypłacanym karleniem rasy 
i systematycznem ogałacaniu kraju- Ale o tem 
potem. Dr Z. T.

(Koniec).
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Polsko-czeskie stosunki handlowe
Wprzeciwieństwie do roku 1921, gdy to import 

z Czechosłowacji do Polski przewyższał cztero­
krotnie eksport, dosięgną} w roku 1922 eksport 
:ztSKo-sło\vacki do Polski ąuantytatyw nie import, 
l.ecz mimo to w artość importu była znacznie więk­
szą, aniżeli eksportu. Na ogół osiągnął eksport pol­
ski do Czecho-Słowacji wartość 43,081 tysięcy 
:r. szwajc., podczas gdy import w tvm czasie w y­
rosił 24,4 i6 tys. fr. szw. Pierwsze miejsce w pol­
sko-czeskich stosunkach handl. zajmowały -gotowe 
towary, następnie szły surowce, artykuły żyw ­
nościowe i półfabrykaty. W  pierwszych sześciu 
miesiącach bież. roku wzrósł import polski quan- 
tytatywnie o 14 prc., a eksport o 150 prc. w po­
równaniu z ub. rokiem, importowanych zostało 
w tym okresie czasu z Czecho Słowacji do Polski: 
gotowych towarów 27,3. surowców 863, półfabry­
katów 126, artykułów żywnościoych 16 tysięcy 
cetnarów metrycznych ogólnej wartości 18.887 
tysięcy franków szwajc. W dotyczeniu wartości 
towarów wynosi? polski eksport tylko 58 prc irh- 
portu z Czecho-Słowacji. Najważniejsze dane z 
czeskiego importu przedstawiają sie nasteouiaco- 
l) wyroby metalowe 10.090 (wśród tego kotły że­
lazne 2335, blacha żelazna 919, drut j gwoździe

728, maszyny 690, szyny kolejowe 631, elektryczny 
materjał 146) 2) produkta zwierzęce 3666, 3) tek­
stylia 2692, 4) Cchemikalja 1298, 5) ceramiczne 
wyroby 1134, ubiory 7520 tys- franków szwajc., 
podczas gdy import towarów metalowych, a rty ­
kułów żywnościowych i półfabrykatów z Czecho­
słowacji'spadł w porównaniu z ub- rokiem w zrasta 
import towarów tekstylnych, skór, gotow ych u- 
bioi w, szczególnie zaś towarów  kolonialnych, 

j W polskim eksporcie do Cezcho-Słowacji zaj­
mują pierwsze miejsce rozmaite produkta naftowe 
benzyna, nafta, gazołina, oleje i smary), następnie 
tow ary metalowe i materjuły palne (węgiel i su­
rowa oliwa) tworzą same dwie trzecie wartości 
wszystkich dp Czechosłowacji wwiezionych su- 

j rowców.
Z pośród surowców wzrósł w porównaniu do 

ub. roku eksport węgla kamiennego, drzewa budo­
wlanego, piór. Natomiast eksport nafty spadł z 15 
miljonów r. 1922 na 6,7 miljonów franków szwajc., 
a więc prawie o 56 prc. Tłumaczy się to tym, że 
Czecho-Słowacja obecnie importuje tańszą oliwę 
surową z Ameryki, oraz tem. że wywóz nieczy- 
szczonej surowej oliwy z Polski do Cezcho Sło­
wacji jest zakazanym.

W y t y c z n e  d l a  in s p e k c j i  p r a c y

r z ą d z e n ie  że  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  ty p y  m a j t  
b y ć  w y k lu c z o n e . W  s p r a w ie  te j  w y s tą p i ł  S y n d y k a t  
I n te r e s a n tó w  D rz e w n y c h  w e L w o w ie  z m c m o r ja te m  
z w r a c a ją c y m  u w a g ę  c z y n n ik ó w  m ia r o d a jn y c h ,  żc 
r e f o r m a  t a  n a r a z i  c a ły  s z e re g  p ro d u c e n tó w  p o d k ta  
a ó w  n a  b a rd z o  z n a c z n e  s t r a ty ,  g d y ż  p o s ia d a ją  o n i 
z a p a s y  p r o d u k c j i  z l a t  u b ie g ły c h . W  ty m  te ż  e e lu  
S y n d y k a t ,  p o p a r ty  p rz e z  Iz b ę  H a n d lo w ą  w e  L w o w ie , 
p ro s i  o d n o ś n e  c z y n n ik i  o  o d ro c z e n ie  p o w y ż sz e j r e ,  
fo rm v  d o  p o c z ą tk u  n o w e j k a m p a n i i  t j .  d o  w rz e ś n ia  
1923 V

O BN IŻENIE TA R Y FY  K O L E JO W E J W  C Z E C H O ­
S Ł O W A C JI. W sk u tek  redukcji p o d a tk u  ko ło w eg o , ta ­
ry fy  k o le jo w e  w  C z ec h o sło w ac ji z o s tan ą  obniżone o 
15% p o c z ą w sz y  od 1 M aja 1924 r.

KALENDARZYK GIEŁDOWY
ZA TW AR D ZENIE STA TU TU  NOW YCH SPÓŁEK  

„K rajowy Z w iązek  W łókienn iczy dla importu 
i eksportu, Spółka Akcyjna" z siedziba w Łodzi — 
o kapitale zakładowym 500.000.000 Mkp.

PO DW YŻSZO NO  KAPITAŁ AKCYJNY; 
N ow odw orsk ie Ttartaki P arow e, Spółka Akcyjin, 

w W arszaw ie — o 200.000.000 Mkp. czyli do Mkp. 
,300.000.000 przez II emisją 20.000 sztuk n ow ych
akcyj.

Zakłady P rzem y sło w e  Karol Szopper, Spółka  
: akcyjna w Bielsku — o 50.000.000 Mkp. czyli do  
: 75.000.000 Mkp. przez II emisję 5.000 sztuk n ow ych  

akcyj.
Bank P rzem y sło w có w  Zgierskich S . A. w  Zgie­

rzu — o 200.000.000 Mkp. czyli do 500.000-000 Mkp. 
przez III emisję 20.000 sztuk nowych akcyj.

M ię d z y n a r .  B iu ro  P r a c y  k o m u n ik u je :  22 p a ź d z ie r ,  
n i k a  b r . z e b r a ła  s ie  w  G e n e w ie  V M ię d z y n a ro d o w a  
k o n f e re n c ja  P r a c y ,  p o św ię c o n a , j a k ’ w ia d o m o . w y , 
łą c z n ie  s p r a w ie  o k r e ś le n ia  w y ty c z n y c h  d la  d z ia ia i ,  
n ó śc i  in s p e k c j i  p ra c y .  P o d c z a s , g d y  w  r .  1922 ty lk o  
39 p a ń s tw  o b e c n y c h  b y ło  n a  IV M ię d z y n a ro d o w e j 
K o n fe re n c j i  P raczy  liczb a  t a  w z ro s ła  w r .  b . do  42. 
P a ń s t w a  te  p r z e s ła ły  74 d e le g a tó w  rz ą d o w y c h , 24 
d e le g a tó w  p r a c o d a w c ó w , 24 d e le g a tó w  p ra c o b io rc ó w  
i  70 rz e c z o z n a w c ó w , o g ó łem  192 o sób . P r z e w o d n ic z ą ,  
c y m  z e b r a n ia  w y b r a n y  z o s ta ł  d e le g a t  r z ą d u  ja p o ń ,  
s k ie g o  p . A d a rc i ,  a m b a s a d o r  j a p o ń s k i  w B ru k s e l i .  
Z e b r a n ie  z a d o k u m e n to w a ło  ty m  w y b o re m  n ie ty lk o  
s y m p a t j ę  d la  n a r o d u  ja p o ń s k ie g o  z p o w o d u  k a ta*  
s t ro fy ,  k tó r a  go  n a w ie d z iła ,  lecz  ró w n ie ż  p ra g n ę ło  
w y r a z ić  u z n a n ie  w o b ec  p o s tę p ó w , p o c z y ń .o n y c h  w  
o s t a tn i c h  l a t a c h  p rz e z  J a p o n ję  n a  p o lu  u s ta w o d a w , 
s t w a  sp o łe c z n e g o . Z e b ra n ie  ro z b ite  z o s ta ło  n a  pięć- 
k o m is y j ,  p o ś w ię c o n y c h  n a s tę p u ją c y m  z a g a d n ie n io m :

1 ) o k r e ś le n iu  p rz e d m io tu  in s p e k c j i  p r a c y  2 j za* 
k r e s o w i p r a w  i o b o w ią z k ó w  in s p e k to r ó w  p ra c y ,  31

z a k r e s o w i  d z ia ła ln o ś c i  i p r a w  in s p e k c j i  p ra c y ,  4) 
o rg a n iz a c j i  in s p e k c j i  p ra c y ,  5) s p r a w o z d a n io m  z 

d z ia ła ln o ś c i  in s p e k c j i  p ra c y .

P r z e w o d n ic z ą c y m  V ,e j k o m is j i  o b r a n y  z o s ta ł  des 
le g a t  r z ą d u  p o lsk ie g o , p . F r a n c is z e k  S o k a l.

ł 'o  d o k ła d n e m  p r z e s tu d io w a n iu  m a te r ja łó w . oprą,
c ó w a n y c h  p rz e z  M. B. P r .,  k o m is je  p o w y ż sz e  p r z e d ,  
ło ży ły  d n i a  29 ,go  p a ź d z ie r n ik a  w a ln e m u  z e b ra n iu  
p r o je k t  „ z a le c e e n ia 1' o b e jm u ją c e g o  c a ło k s z ta ł t  z a g a ,  
d n ie n ia  in s p e k c j i  p r a c y  d o  u c h w a le n ia .  Z a le c e n ie  to  
be*  z m ia n  i je d n o g ło ś n ie  p r z y ję te  p rz e z  V ,tą  M ię , 
d z j  n a r o d o w ą  K o n fe re n c ję  P r a c y .  W  p rz e m ó w ię , 
n i  a c h , w y g ło sz o n y c h  n a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  p r z e ,  
w o d n ic z ą c y  p . A d a t t i ,  o ra z  p rz e d s ta w ic ie l  g ru p y  
rz ą d o w e j,  g ru p y  p ra c o d a w c ó w  i g r u p y  p ra c o b io r ,  
ców  p o d k r e ś l i l i  je d n o m y ś ln ie ,  że  V ,ta  m ię d z y n a r o ,  
d o w a  K o n fe re n c ja  P r a c y  n ie  z a w io d ła  p o k ła d a n y c h  
w  n ie j  n a d z ie j i  i p o s u n ę ła  z n a c z n ie  n a p r z ó d  s p ra w ę  
r a c jo n a ln e j  ro z b u d o w y  m ię d zy .•m ro d o w eg o  u s ta w o ,  
d a w s tw a  sp o łe c z n e g o .

ROZMAITOŚCI

P R Z Y G O T O W A N IA  DO W P R O W A D Z E N IA  N L  
K Ł O W E J  M O N E T Y  O B IE G O W E J. D o w ia d u je m y  się , 
ż e  m in i s t e r s tw o  s k a r b u  p r z y s tę p u je  do  z a w a r c ia  u ,  
m o w y  z b e r n s d o r f s k ą  f a b r y k ę  A r t u r a  K ru p p a , w  
s p r a w ie  d o s ta r c z e n ia  s k a r b o w i  R z e c z y p o s p o lite j  k i l ,  
k u d z ic s ię c iu  m il jo n ó w  s z tu k  m o n e t  n ik lo w y c h  po  20 
g ro s z y , k i lk u n a s t u  m il jo n ó w  n ik lo w y c h  s z tu k  60, 
g ro s z ó w e k  i k i lk a  m il jo n ó w  s z tu ii  z b ro n z u  m o n e , 
ta r n e g o  o  w a r to ś c i  je d n o g ro s z o w e j.  J a ł t  n a s  in f o r ,  
m u  ją ,  m o n e ty  te  będą. w y b i ja n e  w  p a ń s tw o w e j  m e n ,  
u ic y  w  W ie d n iu .  O d b ie ra ć  z a ś  g o to w e  m o n e ty  b ę d z ie  
s p e c ja ln ie  d e le g o w a n y  d o  W ie d n ia  p r z e d s ta w ic ie l  
n a s z e g o  m in i s t e r s tw a  s k a r b u .  W  r a z ie  d o jś c ia  d o  
z a w a r c ia  p o w y ż sz e j u m o w y , p ie rw s z a  część  d o s ta ,  
w y  w y b i ty c h  m o n e t  n a s t ą p i ł a b y  n i e , p ó ź n ie j n iż  w  
d w a  m ie s ią c e  i 20 d n i  od  d n ia  p o d p i s a n ia  k o n t r a k tu .  
W a g a  t r a n s p o r tu  p o sz c z e g ó ln e g o  w y n o s iła b y  40 ty s . 
k g  n ik lu  i 3 ty s . k i lo g ra m ó w  b ro n z u . N a s tę p n e  t r a n ,  
s p o r ty  n a d c h o d z iły b y  w  o k r e s a c h  m ie s ię c z n y c h .

F R A N K  P O C Z T O W Y . M iu is tc r ju in  p o c z t z a w ia ,  
d o m iło  p o d w ła d n e  u rz ę d y ,  że  od  d n ia  21 l i s to p a d a  
f r a n k  z ło ty  r ó w n y  je s t  390.000 m k p . W e d łu g  ta k ie g o  
o b lic z e n ia  .p o w in n a  b y ć  p o b ie r a n a  o p ła ta  ż a  t e l e g r a ,  
m y  z a g ra n ic z n e .
UJEDNOSTAJNIENIE PŁAC W PRZEM YŚLE W ŁÓK­

NISTYM. N a o s ta tn ie m  z e b ra n iu  Z a rz ą d  G łó w nego  
zw iązk u  ro b o tn ik ó w  w łó k n is ty ch  uch w alił u jed n o s ta j­
n ien ie  p lac  w  c a iy m  p rz em y śle  w łó k n isty m , op ierając; 
się  na cenn iku  łódzk im  jako  m ia ro d ajn y m .

O D R Z E W N Ą  IZ E Ę  E K S P O R T O W Ą . S fe ry  p rz e ,
m y ś lo w e  B y d g o sz c z y  i s z e re g u  m ia s t  P o m o rz a  z a , 
b ie g a ją  u  r z ą d u  o  ą jp rg a m z o w a in ie  w  B y d g o sz c z y  iz , 
b y  e k s p o r to w e j  d rz e w n e j .  W  z w ią z k u  z ro z w o je m  n a  
P o m o r z u  p r z e m y s łu  d r z e w a  •k sp o r lo w e g o  p o s tu la t  
te n  j e s t  u m o ty w o w a n y ,  to  te ż  m in is t .  p rz e m y s łu  
i h a n d lu ,  k tó re  s k ie r o w a ło  n a  p o rz ą d e k  d z ie n n y  
r a d y  m in i s t r ó w  p r o j e k t  u s ta w y  o  o r g a n iz a c j i  izb

h a n d lo w y c h  z a jm u je  w  te j  s p r a w ie  s ta n o w is k o  p r z y ,  
c h y ln e .

PR Z Y W Ó Z  DO P O L S K I W E Ł N Y  S U R O W E J w y ,
n o s i ł  w  c z e rw c u  23124 q, b a w e łn y  s u r o w e j  36253 q, 
p rz ę d z y  4335 q, tk a n in  ró ż n y c h  3)954 ty s , q , r a z e m  
68.148 q, w a r to ś c i  28,136 ty s ię c y  f r a n k ó w  s z w a jc a r ,  
sk ic li :  w y w ó z  z a ś  w  ty m  s a m y m  m ie s ią c u  w y  n o  .ił: 
w e łn y  962, b a w e łn y  2355, p rz ę d z y  3005, t k a n i n  15752, 
r a z e m  22073 q. w a r to ś c i  17651 ty s ię c y  fr . s z w a jc a r s .  
W  lip c u  p rz y w ó z  w e łn y  - -  20230. b a w e łn y  39469, 
p rz ę d z y  3090, t k a n i n  5277, r a z e m  6866, w a r to ś c i  25.716 
ty s ię c y  f r  s z w a jc ., w y w ó z  z a ś  w e łn y  461, b a w - łn y  
958 p rz ę d z y  2572, t k a n i n  r ó ż n y c h  13828. r a z e m  17819 
q, w a r to ś c i  10971 ty s . f r a n k ó w  sz w a jc .;  c zy li że  w  
c ią g u  c z e rw c a  i l ip c a  r .  b . p rz y w ó z  su ro w c ó w  i w y , 
re b ó w  te k s ty ln y c h  S ta n o w i 136.214 q  w a r to ś c i  53862 
ly s . fr . s z w a jc . w ob ec  w y w o z u  39892 q w a r to ś c i  28G22 
ty s . . f r a n k ó w  s z w a jc a r s k ic h .  P rz e w y ż k ę  25.230 ty s . 
fr. s z w a jc a r s k ic h  p rz y w o z u  n a d  w y w o z e m  z a c ią ż y ła  
O czy w iście  b a rd z o  n ie k o r z y s tn ie  n a  k u r s i e  m a r k i  
p o ls k ie j  w  p o w y ż sz y c h  m ie s ią c a c h .

UD ZIAŁ PO L S K I W  W Y ST A W IE  PA R Y S K IE J. Na
b iocy  U chw ały  R ad y  M in istró w  i opinji P re z y d iu m  R ady  
M in istró w  z  20 p aźd z ie rn ik a  r. b. m in is te r  w y zn ań  re -  
lig. i o św ieć , p u b liczn eg o  d r. S ta n is ła w  G ra b sk i p o w o ­
ła ł  p. J e rz e g o  W arc h a ło w sk ie g o  n a  s ta n o w isk o  D ele­
g a ta  R ządu  po lsk ieg o  do  sp ra w , z w iąz an y c h  z re a liz a ­
c ją  d z ia łu  p o lsk iego  na  M ię d zy n a ro d o w e j W y s ta w ie  
W sp ó łczesn e j S z tu k i D e k o racy jn e j i P rz e m y s łu  A r ty s ty ­
cznego , k tó ra  m a się  o d b y ć  w  P a ry ż u  la tem  1925. J e ­
d n o cześn ie  n a  z a s tę p cę  D e leg a ta  R ządu  w P a ry ż u  po ­
w o łan o  b r. L u d w ik a  P u g e ta , m ie sz k a ją ce g o  s ta le  w  P a ­
ry żu .

PO D K Ł A D Y  K O L E JO W E . M in. K o le i Żal., d ą ż ą c  
d o  u je d n o s ta jn ie n ia  ty p u  p o d k ła d ó w  p o d  sz y n y  ko , 
le jo w e  w  c a ły m  p a ń s tw ie ,  u s t a l i ł o  n o w e  ty p y  d la  
p o d k ła d ó w  n a  ro k  1924. R ó w n o c z e śn ie  w y d a n o  z a .

P O L IC JA  W Ś R Ó D  IN S E K T Ó W . B a rd zo  o ry g in a ln ą
polic ję  w  św iec ie  in sek tó w  p o w o ła ł do ż y c ia  w  lab o ­
ra to r iu m  w B alhe im  prof. C ra b b e , p rz y ro d n ik .

W  celu  zw a lc za n ia  szk o d liw y ch  in sek tó w , k tó re  n i­
szczą  zb io ry , w p ad ł C ra b b e  na  p o m y sł u ży cia  przeciw 
nim  innego  g a tu n k u  o w ad ó w . J e s t  m ian o w ic ie  m ożli- 
w em , g ąsien ice , k tó re  o g a ia ca ją  d rz e w a , zn iszc zy ć  p rz ez  

! w y h o d o w an ie  innych g ąsien ic , k tó re b y  z jad ły  szk o d n i­
kó w . W ed le  b a d ań  C ra b b eg o  je s t  m ożliw em  w  celu 
z w a lc za n ia  jak ieg o k o lw iek  ro d z a ju  in sek tó w  w y n a leść  
inny  ro d za j in sek tó w , k tó re  zab ija  n iszczy c ie la . N a jw ięk ­
szym  d o ty ch c za so w y m  su k cesem  an g ie lsk ieg o  uczone­
go je s t w y h o d o w an ie  w ro g a  ślim ak ó w . J e s t  p ew ien  ro ­
dzaj in sek tó w , z w a n y  T es ta ce lla , k tó re  m ają  b a rd zo  sil­
ne  g ry z k i, z ap o m o cą  k tó ry c h  ro z d ra b n ia ją  ślim ak i i z ja ­
da ją .

N A D E S Ł A N E

Pierwsze źródło zakupu 276

dywanów perskich
i a n ty k ó w  o r ien ta ln y ch  

J. Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39,1. p.

Najwyższe ceny płaci za brylanty", p e rły , zło to , s re b ro , ze­
gark i oraz  zęby  sztuczne  C krześć jań sk a  firm a  zegarm i- 
strzo w sh o -ju b ile rsk a  Józefa  C yantuew icza , K raków , u lica  

S ław kow ska  L. 1 170 3—28

W a tę a p teczn ą  m arki „ F A W A T * 1 poleca hur­
to w n ie  i c -.ęśc iow o  p o  cen ach  fab ryczn ych  dom 
fabryczny , Ordon", Kraków, pl. Szczepański L. 9

K O Ł D R Y

N J lT £ I lJ !Ł lś
p rze rab ia  i ro u i n o w e  282

M . P O S E L S K A  2 0 .

U ltram ary n ę , p a s tę  do bucików , szczotki ryżow o, m yd ło  
do  p r a n iq  m ydło  to a le to w e  poleca po bardzo  p rzy stęp n y ch  
cen ach  h u rto w n ie  i częściow o Dom H andlow y „OjtDON*.

ó ra k ó w , El. Szczepański 9. 214



Nuzeum gic sów ludzkicu
Zaledwo przed dwudziestu laty  zapoczątkowano 

dwa najoryginalniejsze muzea współczesne: mu­
zea głosów i dźwięków, tonów i szmerów.

Jedno z nich znajduje się w Berlinie,, drugie w 
Wiedyiu. Pomimo tak krótkiego czasu istnienia 
oba muzea posiadają już bogate zbiory płyt z mu­
zyką, śpiewem i mową wszystkich narodów świa­
ta, nawet takich, które już w ym arły lub w ym iera­
ją. Sa to skarby dla nauki na długie stulecia-

W zdłuż ścian tych muzeów znajdują się szklane 
pudła, zawierające setki i tysiące płyt z odpowie­
dnimi napisami. Celem tych zbiorów jest badanie 
mowy. literatury- i religji.

Wiedeńskie muzeum nosi tytuł „Archiwum f o ­
nogramów Akademji Umiejętności". Bada ono spe­
cjalnie djalekty współczesne.

Również języki wymierające, jak eskimoski, bre- 
toński, szkocki i weloński są badane i utrwalane 
przez specjalistów. W czasie wycieczki do Indji. 
Profesor Exner i Poele utrwalali mowę i muzykę 
w hidjach i Nowej Gwinei.

Piotr von Oast zajmował się Chipami, Idelsohn 
podał próby mowy hebrajskiej. W .tym  celu kazał 
sebic deklamować w. Jerozolimie śpiewy biblijne 
przez różne hebrajskie szczepy. Doktór Polak ze­
brał bogatą kolekcję zdjęć szwedzkich. ,

Bardzo zajmujące sa zdjęcia rosyjskich jeńców, 
zwłaszcza rnongołów oraz zb-!ór pieśni żołnier­

skich z ostatniej wojny w  jedenastu językach.
Robione są także zdjęcia ■ głosów zwierzęcych 

które prowadzą do różnych odkryć naukowych.
Wiedeńskie archiwum posiada już 3400 płyt. 

Tyleż posiada i berliński „oddz'ał dźwięków prz} 
miejskiej bibliotece". Sa tu zdjęcia mowy 217 naro­
dów.

Stanowi to prawdziwą rewolucję w tej gałęzi 
więdzy. Badacz mowy przyszł. stuleci "nie będzie 
potrzebował studiować' niezliczonych foliałów, ale 
wprost będzie słuchał, jak jego przodkowie, na­
leżący do rozmaitych zaginionych ras mówił’ 
i śpiewali.

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

H urtow ny i częściowy skład
dywanów cerat, linoleum i muszy meblowych

Speciaino&i
A m e ry k a ń s k ie  a u to m a ty c z n e  m a s z y n k i do  r o le t  

o ra z  p r z y b o r y  ta p ic e rs k ie

M. Rubinstein i A. Fischm an
K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  l .  4  278

A i M

IHOf
p o L -n ie m . z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  b a n k o w ą , p o s z u k u je  
n a ty c h m ia s to w e j o d p o w ie d n ie j po sady . —  Z g ło sze n ia  pod  

„S u m ie n n a *  d o  A d m . „ K u r je r a  W ie c z o rn e g o 1*.

V f V W W f V I W W W W

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

I Ha m  zimowy!! g
wykonuje wszelkie roboty w  za- 9  

Q  kres krawiectwa i kuśnierstwa q  
Q  wchodzące tak m ę S K le g O  jak Q  
□ i dams.tiego o (25% taniej niż □  
O  w śródmieściu) z własnych materja- O  
Ej łów lub dostarczonych. Polecam P| 
g  również gotową konfekcję męską jbj 
q  po cenach neder niskich. 275 n
□
□

q  m a n u w i/ą u i i i iM )  nyiicrv 0 , \oivicp/. q

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

Józef Gajda
Kraków -Dębm ki, Rynek 9, (sklep).

□
□
O

\

5 Spółka złotnicza
Kraków, ul. Rajska  4 230

kupuio używane, sztuczne zęby od 100.000—2ao-000 Mk. złoto, srebro, szczęki do 6.000,000 Mk. — Wykonuje biżuterie. —
Tamże sprzedaż kilimów.

Polskie
^Towarzystwo d a Handlu! 

Wyrobami Gumowemi
KRAKÓW, ulica Gertrudy L. 2

do s ta rcza  n a ty c h m ia s t ze s k ła d u  w  K ra k o w ie :

opon samochodowych pełnych 
i dętych marki PIRELLI

P r z y p o m in a  s ię  t e g o r o c z n e  z w y c ie c ię s t w a

opon PiKELLI-CORD:

Monza 9.9 1923, (Le P rem ier G rand Prix 
d 'E urope), Brescia 29.6 1923, (G rand Prix 

Y oiterresttes) i inne. 210

Materiały elektrotechniczne
. ostarczu 170

Biuro elektrotechniczne

HEFFNER i BERGER
Kraków, ul. Szewska 18. |

Telefon 4153. |
/ y łą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  P o ls k ę  (p

Fabryki w yłączników  dźw igniow ych  

|  „HANSA“ Hamburg. |
b^553tSSS(SS^S3©S^SSS0etS®S3ffl6S©SSCS)(3>RH

i

H fiH

IN I. BARDACH [
8 ZAKŁAD TAPlCERSKl 8

213 I SaKŁAD MEBLI 3 - 0

£  KRAKÓW, UL. FLO RJAŃ SKA  L. 16 gj
■  P O L E C A  G A R N IT U R Y  K L U B O W E , S A L O - j 2 N O W i ,  F O T E L E , K A N A P Y  D O  R O Z K Ł A -  2 
U  D A N IA  IT P . C E N Y  N A D E R  P R Z Y S T Ę P N E . H

S <ld l . l M M 8 I K N B i a a H H > H I I « H i B B l l S  
BBffi n a m

j l  Z ak ład  Tap icersko-De*oracyjny-

! P IO TRA  P A Ł K I
unca Flor,ańs<a 26 (w e jśc ie  od  u l. św. M arka). 
W ykonu je  w sze lk ie  ro b o ty  w  zakres ten  w chodzące 
tak  w  m ie jscu  ja k  i na p ro w in c ji. N a sk ła d z ie  stale 
u trz y m u je  w ie lk i w y b ó r ko łde r. W ykona n ie  su­

m ienne  ■— c e n y  um ia rkow a ne  2*21

ntśsisatsasstfsafc e

Otomany, garn tury salonowe, kanapki | 
® rozkłada e, v ózki dziecięce sprzedaje § 
| tamo —  przyjmuje wszelkie przeróbki |

PIECHO WICZ, ul. Mikołajska 7 .
__________   ist

ii>aesa3SBsasseasffi)(ocsass$93c®s©s«8a9!55eassfcs>ie&

- l im o  z w y ż a i w a lu t  o b c y c h  s p rz e d a je m y  f u m ie r y  
k ra jo w e  i  z a g ra ń  czue , d y k ty  k le j . n e  i  rż a  ę t ,  p o
cen ach  z n iż o n y c n  k o n k u re n c y jn y c h , o  czem  s ię  
k a ż d y  z in te re s e n tó w  p rze so n a ć  m oże  o d w ie d z a ją c  
nasze s k ła d y  ce le m  o g lą d n ię c ia  to w a ru , p o d  w zg lę ­
d e m  ja k o ś c i,  bez o b o w ią z k u  k u p n a . 22D

„PEBEDE", DOM MEBLOWY
s k ła d  fa b ry c z n y  f o r n i r ó w  i  d y k t  w  K R A K O W IE ,
u lic a  S z p ita ln a  L . 7. D o m  p o d  ra k ie m , te l.  234.

Najtaniej

„ L u k *
Kraków
Plac Domini­

kański 2 .

w szelk ie przybory
do urządzeniaświatła
elektr. i dzwonków
’ elektr. Tel. 3335

„Derma"
najlepszy puder 

282 dla dzieci

w szędziedonabycia

Dla Panów Dla Panów
S p e c ja ln o ś ć : 220

Szl fiernia brzytew oraz 
wielki wybór brzy ew, 
scyzoryków i maszynek 
do wiosów na składzie

MYSZKOWSKI,
Kraków, ul. Dietlowska 46.

Zędac wszędz.e 
Kurjera Wieczornego

Reklama dźwignią handlu!
XKXKXKXXXXmXXXXXXXXXXKXXX

i  Z A R Z Ą D  S P Ó ŁK I A K C Y J N E J  1
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
B
X
X
X

zaw iad am ia  P . T . A k cjon arju szów , że  z g o d n ie  z u ch w a łą  W al­
n e g o  Z ebrania za tw ierd zon ą  przez M inistra P rzem ysłu  i H andlu  
oraz Skarbu  p o sta n o w ien iem  z d n ia  23 pażpziern ika 1923 roku. 
k a p ita ł ak cyjny p o d w y ższ o n y  zosta je  d o

500,000.000 marek polskich
d rogą  w yp u szczen ia  n y w y ch  400 .000  sztu k  akcji V  em isji p o  
M kp, o00  nom inalnej w artości k ażda, na w aru nk ach  n astęp u iących :
a) cen a  em isyjna akcji n ow ej em isji ek reśia  s ię  na M kp. 20 .000  

z k tórych  M kp. 5 0 0  przezn acza  s ię  n a  k ap ita ł zak ład ow y , 
M kp. 4 .5000  n a  kap ita ł rezerw o w y , resztazaś p o  pokryciu  
k o sztó w  em isji i s tem p le  n a  k ap ita ł za so b o w y .

b ) W ła śc ic ie le  akcji p op rzed n ich  em isji m ają p ra w o  p ierw szeń ­
s tw o  d o  n ab ycia  akcji n ow ej em isji w  sto su n k u  2  n o w y c h  
na 3 akcje p oprzed n ich  em isji.

c) A kcjon arju sze, k tórzy  n ie z ło zą  sw y ch  akcji, oraz n ie  w p ła cą  
p o  Mk.p. 20 .000  za  każdą akcję n ow ej em isji w  term in ie d o  
30  lis to p a d a  lY'23 roku  w łącznie* tracą  p rzyw ilei p ierw szeń ­
stw a  d o  n ab yc ia  aksji n ow ej em isji.

d) N o w e  akcje u czestn iczą  w  zysk ach  S p ó łk i o d  1 /X I 1923 r. 
i b ęd ą  zró w n a n e w  p raw ach  z  p oprzed m em i akcjam i z ch w ilą  
w p isan ia  p o d w y ższen ia  k ap ita łu  z a k ła d o w eg o  d o  rejestru  
h a n d io w eg o ,

e) W p łaty  n a  akcje n ow ej em isji p rzy jm u ją :

Warszawski Bank Zjednoczony, Marszałkowska L. 129. 
Oddział tegoż banku w Łodzi, ulięa Piotrkowka L. 77. 
Powszechny Bank kredytowy we Lwowie.
Powszechny Bank Kredytowy, Oddział w Krakowie.
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